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Ku nowym formom 
ustrojowym. 


Coraz wyraźniej utrwala się prze- 
świadczenie ludzkości, że obecny ustrój 
świata przeżył się, że należy z nim zer 
wać przystosowując nowy do obecnych 
warunków i potrzeb życia. Niedocenia: 
ne wartości czynnika pracy obarcza 
nadmiarnie życie gospodarcze, a me- 
tody gospodarki kapitalistycznej pogłę- 
biają kryzys, stwarzają sytuacj:. z któ- 
rej wybrnąć można bez katastrofy je- 
dynie przez zerwanie z tym ustrojem, 
absurdu 

Ta konieczność nieodwołalna dziś 
jeszcze przeraża małodusznych, staje się 
koszmarnym snem przyszłości, dla ludzi 
przywykłych do jarzma kapitalistycznego, 
wielu jeszcze zrozumieć nie może, że 
taki jest naturalny bieg życia, że po- 
wstały nowe wartości, które kształtują 
już nowe formy ustrojowe . oparte na 
wartości pracy a nia na wartości ka- 
pitału 

zapowiedziana już rychło międzyna 
rodowa konferencja ekonomiczna. o ile 
ma spełnić swe zadanie nie może ogra- 
niczyć się jedynie na półśrodkach. na 
defiguracji barjer celnych zmianie u- 
mów hadlowych, na rewizji mechaniki 
rynku pieniężnego 

Międzynarodowa konferencja ekono 
miczna musi poddać gruntownej rewizji 
całość ustroju dzis iejszego 0 ile dojdzie 
do wniosku, że ustrój ten jest przeżyt- 
kiem, zerwać z przedłużeniem  agonji 
dzisiejszych form ustroju kapitalistycz 
nego 
CLEES ENEE EEN ZŁE E OASEN EI SSE DET 

LIGA NARODÓW A SKARGI POLAKÓW 
W NIEMCZECH. 

GENEWA, — W ostatnich kilku 
tygodniach wpłynęły do generalnego 
Sekretarjatu Ligi Narodów trzy skar- 
gi Związku Polaków w Niemczech, 
W skargach tych Związek powołuje 
się na całkowity brak bezpieczeństwa 
Polaków w Niemczech, na niemal co: 
areno napady bojówek partyjnych 
it 


Otóż właśnie gen. sekretarjat Ligi 
rozesłał deiegacjom państw porządek 
dzienny 72-ej sesji Rady Ligi. Niema 
w nim wcale tych trzech skarg Zwią- 
zku Polaków w Niemczech. Natomiast 
są na porządku dziennym umieszczo- 
ne trzy drobne skargi Niemców z Góre 
nego Sląska, które były już kilkakrot- 
nie odraczane przez Ligę Narodów, a 
obecnie są przedmiotem dochodzeń 
przed polskiemi  instancjami sądo: 
wemi. 


10 LIPCA PROCES .CENTROLEWU* 
W SĄDZIE APELACYJNYM. . 
WARSZAWA. Wczoraj wyznączo- 

ny został termin ponownej rozprawy 
w sądzie apelacyjnym przeciw przy- 
wódcom Centrolewu. 

Termin ten ustalony został na dzień 
10 lipca r. b. 


PRÓBA UTRĄCENIA HUGENBERGA. 

BERLIN. Obradujący w Meinin* 
gen kongres Landbundu Turyngji wy- 
stosował do prezydenta Hindenburga 
i kanclerza Hitlera jednobrzmiące te- 
legramy, w których domaga się od- 
wołania Hugenberga ze stanowiska 
ministra wyżywienia i zastąpienia go 
hitlerowskim działaczem chłopskim, 
Darrem. 


maja 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50. 


Sroda, 17-go. 


1933 roku. 


Obrońcy Rity Gorgonowei 
przygotowują skargę kasacyjną. 


KRAKÓW. Sprawa źłożenia skargi 
kasacyjnej przeciwko wyrokowi na 
Gorgonową zostanie już w tych dniach 
definitywnie załatwiona. 

Obrońca Gorgonowej, dr. Woźnia- 
kowski otrzymał z sądu krakowskiego 
tekst wyroku, który będzie szczegółe- 
wo rozważony przez wszystkich trzech 
obrońców. 

Mec. Mieczysław Ettinger przybył 
już do Krakowa i razem z d-rem Woź 
niakowskim udał się do gmachu 
sądu. 

Obrońcy przystąpili do przegląda: 
nia w sekretarjacie sądu protokółu 


Zbrodnia na 


LWÓW. W Brzozowie dokonano 
krwawego zamachu, którego ofiarą 
padł kandydat notarjalny, Jan Chu- 
dzik. Trafiony z zasadzki śmiertelnie 
śrutem z dubeltówki, Chudzik. zmarł 
na miejscu. Towarzysz jego, emeryto- 
wany major Władysław Owoc, został 
raniony. i 

Zmarły, Jan Chudzik, był działa- 
czem Stronnictwa Narodowego, a swe- 
go czasu osobistym sekretarzem Ro- 
mana Dmowskiego. Mjr. Owoc był se- 


rozprawy. Obejmuje on 550 stron pi- 
sma maszynowego, przyczem należy, 
podkreślić, iż jest to protokół pisany 
ręcznie na rozprawie. Protokół sporzą* 
dzony ze stenogramów, będzie miał o 
wiele większą objętość. 

Obecnie obrona przystępuje do 
wniesienia t. zw. sprostowania do pro 
tokółu. O zamieszczeniu poprawek w 
protokóle będzie decydował trybunał, 
który prowadził rozprawę. 

Skarga kasacyjna oprze się prze- 
dewszystkiem na błędnej redakcji py- 
tań, które trybunał postawił sędziom 
przysięgłym., 


probostwie. 


kretarzem powiatowym Stronnictwa 
Narodowego. | 

Według opinji władz śledczych za- 
mach był wymierzony przeciw Owo- 
cowi, a 
ofiarą. 

Napad był najprawdopodobniej 
aktem zemsty osobistej, gdyż Owoc i 
Chudzik prowadzili prywatne biuro 
porad prawnych i mieli różne niepo- 
rozumienia z niezadowolonymi kli- 
jentami. 


Pogarda i nienawiść Anglików 
dla wysłannika Hitlera. 


LONDYN. Rosenberg odjechał z 
Londynu jako zupełnie złamany czło- 
wiek, O ile przed tygodniem przybył 
on do Londynu pewny siebie, o tyle 
odjechał bez iluzyj co do nastrojów 
społeczeństwa brytyjskiego wobec Hit- 
lera. 

Na dworcu miały miejsce demon- 
stracje, zwrócone przeciw niemu i tłum 
chwilami przybierał tak groźną pos- 
tawę, że zachodziła obawa, iż zaata- 


kuje osobiście Rosenberga, który sie- 
dział w przedziale skulony i blady. 

Gdy pociąg, wiozący Rosenberga, 
przejeżdżał przez stację Chelmsdorf, 
jeden z pasażerów, siedzący w tym 
samym wagonie co Rosenberg, dowie- 
dziawszy się, że jedzie w towarzyst: 
wie Rosenberga, pociągnął za hamu- 
lec i zatrzymał pociąg, opuszczając go 
na znak protestu i płacąc przepisaną 
karę za zatrzymanie pociągu, 


W oczekiwaniu ataku 
iapońskiege na Pekin. 


PEKIN. Japończycy przełamali 
chińskie pozycje obronne i zadali Chiń 
czykom wielkie straty. Chińczycy co- 
fają się na całym froncie i schronili 
się na zachodni brzeg Taoho oraz na 
południe od Srichcia. Straty chińskie 
wynoszą 3 tys. ludzi. 

Wobec spodziewanego lada chwila 


ataku wojsk japońskich na stolice pół- 
nocnych Chin, załogi Pekinu i Tien- 
tsinu czynią gorączkowe przygotowa- 
nia do odparcia nieprzyjaciela. 

Na ulicach obu miast wzniesione 
zostały wysokie barykady oraz gęste 
zasieki z drutu kolczastego. Wszelki 
ruch uliczny zamarł. 


KILKUDZIESIĘCIU ROBOTNIKÓW ŻYW- 
CEM POGRZEBANYCH. 
PARYŻ, Podczas robót ziemnych 
w pobliżu Algeru w pewnej. chwili o- 
berwał się olbrzymi zwał ziemi, pod 
którym zasypanych zostało żywcem 
kilkudziesięciu robotników, przeważ- 
nie tubylców. Dotychczas wydobyto 
trzech zabitych oraz kilkunastu ciężko 
rannych tubylców. 


„DROGA GENERAŁA PUŁASKIEGO“. 


NOWY JORK. Legisłatura stanu 
New Jersey uchwaliła, .a gubernator 
stanowy podpisał już uchwałę, mocą 
której świeżo wykończona olbrzymia 
autostrada, łącząca miasta Newark i 
New Jersey otrzymała nazwę „Droga 
generałą Pułaskiego” — General Pu- 
lasky way. 

Autostrada Pułaskiego jest monu- 


mentalnem dziełem inżynierji. Zbudo- , 


wana jest kosztem 20 miljonów dola- 
1ów, łączy ona oba wyżej wymienione 
miasta żelbetonową szosą i szeregiem 
stalowych mostów, biegnących na 
przestrzeni przeszło 10 kilometrów na 
wysokości kilku pięter ponad ziemią, 


OFERTA ;HITLEROWCÓW GDAŃSKICH 
DLA POLSKI. .' 


GDANSK. Pismo hitlerowskie „Der 
Vorposten” wypuściło nadzwyczajne 
wydanie, w którem m. in. ogłasza ko 
munikat treści następującej: 

Podczas rozmowy wysokiego komi 
salza Ligi Narodów p. Rostinga z 
przedstawicielami partji hitlerowskiej 
w Gdańsku oświadczyli oni, że partja 
hitlerowska również i w wypadku ob- 
jęcia rządów w wolnem mieście jest 
przejęta życzeniem przyjaznego poro- 


Chudzik padł tu tylko 


W czasie upałów i porze le- 
tniej niema niciepszego nad 


ANANAS Firmy Ursus, 
MEZZO NETOYEAYO RAI TORTY OEE EEEE 


zumienia się z Polską i gotowa jest 
ze swej strony zrobić wszystko, aby 
bezpieczeństwo polskich obywateli i 
polskiego mienia było ochronione. 

Pozatem partja jest całkiem zdeey 
dowana ściśle respektować istniejące 
umowy i oparte na nich prawa Pol- 
ski i wreszcie, że partja utrzymywać 
będzie lojalnie konstytucję, zagwaran- 
towaną przez Ligę Narodów, 


NOWY WIELKI PROCES W SOWIETACH. 


RYGA. Wkrótce odbędzie się w 
Moskwie nowy proces 124 wyższych 
urzędników sowieckiego trustu tryko- 
tażowego, w tej liczbie 23 dyrektorów 
fabryk, oskarżonych o branie łapówek 
od zagranicznej firmy niemieckiej w 
Chemnitz, dostarczającej maszyn do 
tych fabryk. — 

Łapownicy sowieccy umieszczali 
przyznane im „prowizje” na rachun- 
kach bieżących w bankach niemiec- 
kich, przyczem kilka czeków wpadło. 
w ręce agentów G. P. U. i naprowa* 
dziło na ślad wielkiej afery korupcyj:- 
nej. Kilkunastu oskarżonym grozi 
kara śmierci, 


ANGLO SASKI BOJKOT NIEMIEC. 


NOWY JORK. Liga amerykańska 
dla obrony praw żydów, która liczy 
600 delegatów i 4 miljony członków, 
proklamowała bojkot towarów nie- 
mieckich, oraz statków niemieckich. 
Liga działa w ścisłem porozumieniu 
z organizacją żydów angielskich pod 
przewodnictwem lorda Melchetta, oraz 
pokrewnych organizacyj we Francji, 
Polsce i Czechosłowacji. 


PODNIEBNYM SZLAKIEM SKARZYŃ- 
SKIE 


WARSZAWA. Kapitan Skarżyń- 
ski otrzymał oficjaae pozwolenie na 
lot do Ameryki północnej. Pozwole- 
nie opiewa jedynie na przelot do Wa- 
szyngtonu, skąd miałby nastąpić po- 
wrót do kraju. f 

Niewątpliwie jednak, ze względu 
na propagandowe znaczenie lotu, o0- 
trzyma on jeszcze dodatkowe pozwo: 
lenie na raid po Ameryce Północnej 
dla odwiedzenia wszystkich, ważniej- 
szych ośrodków życia Polaków. 

Powrót do kraju nastąpi bezwarun 
kowo na pokładzie okrętu. Maszyna 
po tak gigantycznym raidzie jest już 
mocno nadwerężona, a motor zużyty. 
Lot przez Atlantyk na takim sprzęcie 
równałby Się samobójstwu. 

Natomiast nad Warszawą zwycięs: 
ki lotnik ukaże się na awionetce, na 
której przebędzie ostatni, najkrótszy 
odcinek lotu z Gdyni do stolicy. 


NIE BĘDZIE WYMIANY JEŃCÓW MIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ. 


Między Polską a Litwą kowieńską 
miała nastąpić w czerwcu wymiana 
jeńców politycznych za pośrednic- 
twem międzynarodowego Czerwonego 


„Krzyża. 


Do wymiany jednak tej nie dojdzie 
w czerwcu, gdyż władze Kowieńskie 


- dotychczas nie powzięły w tej sprawie 


decyzji. 


Str. 2. 


ZAMKNIĘCIE 10 CUKROWNI 


Agencja PID donosi: 

W związku ze znacznem skurcze- 
niem się konsumeji cukru, zamknię: 
tych zostało ostatnio 10 cukrowni na 
terenie kraju. W najbliższych dniach 
zapowiedziane jest zamknięcie dal. 
szych 6 cukrowni. Większość zamknię 
tych cukrowni znajduje się na terenie 
b. Kongresówki. 

Jednocześnie cukrownia „Lublin”, 
„Zbiersk”, „Leśmierz” i „Garbów” o= 
graniczyły liczbę godzin pracy do 4 
dziennie. 


HITLER PRZYBĘDZIE DO WIEDNIA. 


WIEDEN, Minister Rzeszy dr. 
Franck, bawiący obecnie w Wiedniu, 
oświadczył wobec przedstawicieli hit- 
lerowców wiedeńskich, iż jest upo- 
ważniony przez Hitlera do oficjalnego 
zawiadomienia o bliskim jego przyjeź 
dzie do Wiednia. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Sroda 17 maja. Paschalisa. W. 
Wschód słońca: o g. 3.55 Zachód 19.26 
Nocne dyżury aptek. 


nocy z wtorku na środę: Il Aleja, 
Ostatni Grosz. 


W nocy z środy na czwartek: Stary 
Rynek Siedmiu Kamienic. 

Zilot kół młodzieży P. ©. K. 
Jak już donosiliśmy poprzednio — w 
dniach 20 i 21 maja odbędzie się w 
Częstochowie Regjonalny Zlot Kół 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzy 
ża z 4 województw: kieleckiego, kra- 
kowskiego, łódzkiego i śląskiego. 

Celem Zlotu jest przegląd dorobku 
pracy kół młodzieży P. C. K. 

Zapowiedziano przybycie wycieczki 
prasy zagranicznej oraz licznych de- 
legacyj Kół Młodzieży z całej Polski. 
Dotychczas zgłoszono przybycie 9 
tys. osób. Organizacją imprezy zajmuje 
się Komitet Wykonawczy Zlotu, miesz 
czący się w lokalu P. C. K. w Czę. 
stochowie III Aleja 71 m. 8. 


Program zlotu kół młodzieży P. C.K, 


Sobota 20 maja. Powitanie przy- 
jeżdżających uczestników Zlotu przez 
miejscowe koła młodzieży P. C. K. na 
dworcu kolejowym, rozprowadzenie 
po kwaterach, wspólne zwiedzenie 
Jasnej Góry. 

Godz. 18 i 20 — dwa przedsta- 
wienia sztuki „Takich więcej“ T, Ka- 
ezanowicza, 

Niedziela 21 maja godz. 11 — na- 
bożeństwo na. Jasnej Górze przed 
szczytem z okolicznościowem prze- 
mówieniem i poświęcenie sztandarów 


ODBIORNIKI RADJOWE, 
BATERJE CENTRA, 


RKUMULATORY 


t== (Mźwiekowe ,, 


WOANEMOW O? 


Dziś i dni następnych — — — Polska komedja filmowa produkcji „Delfilm* 


Warsza- 
wa p.t. 
wych manier) 
w rolach głów. 


Romeo i Julcia 


Sp z Ogr. Odp. (Biuro pośred- 
nictwa małżeństw i kursy salono 


1. Pogorzelska, K. Tom, R. Dymsza, 8. Bielański i in. 


Ceny od 49 gr: — Dla młodzieży gozwałóna = Ceny od 49 gr, 


Z 
Sala „GRAND-KINA*. W środę, 17 maja o godz. 8 wiecz. 
Wystąpią gościnnie tylko jeden raz 


KRÓL i KRÓLOWA POLSKIEGO EKRANU NA ROK 1933 


NORA NEY 


Genjalna tragiczka ekranu. 
Wiktor Biegański 
. Znany reżyser i artysta. 


w 3-ch aktowej sztuce amery- 
kańskiej Romana Niewiarowicza 


Eugeniusz BODO 


Ulubieniec publiczności. 


Wiadystaw Grabowski 


Art. teatru Letniego i Polskiego. 


Ludzie na sprzedaż 


Szczegóły w afiszach. — Bilety wcześniej do nabycia w „Grand-Kinie*. 


ZDARZA SIĘ. 


Zdarza się, że ktoś, taki czy inny 
urząd piastujący, z tych czy imnych 
przyczyn, a zawsze gwałtownie i zawsze 
tragicznie, postanawia wycofać się z do- 
czesnośet, czyni to — i mimo wszystko 
żyje. Taki odruch, zawsze publicznie 
wstrząsający wywołuje komentarze, roz- 
patrywamia, dociekamia, boć niema dymu 
bez ognia i nikt bez poważnego powodu 
w zaświaty nie ucieka. Zdarza się, że 
taki co żyje, mimo śe w pewnym mo- 
mencie żyć niechciał zapłodni swoją oso- 
bq szpalty pism. Wtedy oczywiście pro- 
testuje, domaga się rozprawy sądowej. 
jeżeli uważa że ma rację i jeżeli czuje 


się poszkodowanym ma opimji. Zdarza ` 


się — lecz zdarza się i inaczej. 

Dezerter śmierci wraca na łono ży- 
cia, głośno protestuje przeciwko ewentu- 
alnym plotkom i insynuacjom (w takich 
wypadkach wszystko co się pisze jest 
plotką i insynuacją), grozt kryminałem 
potem cichnie, a jeszcze potem publicznie 
przeprasza swego przełożonego, (z reguły 
nigdy mie wyjawi za eo go przeprasza), 
a nieco potem jeszcze w prasie miejsco- 
wej ukazuje się wzmianka, że pam taki 
to a taki, „byłby: — oczywiście — mia- 
nowany został takim to a takim wyso- 
kum dygnitarzem w innej połaci Rzeczy- 
pospolitej. 

Zdarza się różnie. 


Kół. 

Godz. 12.30 — defilada na placu 
magistrackim. 

Godz. 15.80 —pokazy i popisy Kół 
Młodzieży na boisku 27 pułku piecho- 
ty przy ulicy Dąbrowskiego. 

Godz. 17.80 — zakończenie uro- 
czystości. 


zjazd Peowiaków w Często 
chowie. W niedzielę 28 b. m. o godz. 
11 rano w pierwszym terminie, a o 
godz. 11.30 w drugim terminie w sali 
Rady Miejskiej w Częstochowie przy 
ul. Dąbrowskiego Nr. 14 odbędzie się 


II walny zjazd delegatów Związku Pe 


owiaków okręgu Zagłębia Dąbrowskie 
go z następującym porządkiem dzien- 
nym: zagajenie, wybór władz zjazdu, 
przemówienie delegata zarządu głów- 
nego, przemówienie gości, odczytanie 
protokułu z I walnego zjazdu delega. 
tów okręgu, sprawozdanie zarządu o- 
kręgu: prezesów kół powiatowych, 
prezesa okręgu, sekretarza, skarbnika, 
referentów, sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej, sprawozdanie sądu honoro- 
wego, wybór komisyj: matki, wniosko 


i CZĘŚCI RADJOWE 


e RER KATA EC S SOA a KE NE GORE ESEDRESICEBCA 


60) Przedruk wzbroniony 
Stanisław Andrzej Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 

— Co to ma za sens? — zawołał 
Armand. Jeżeli pan zna winowajcę, 
niech go pan zaaresztuje. 

— Nie — rzekł Malaise.—Nie chcę 
tego zrobić do jutra. Chcę mu dać 
MOŻNOŚĆ... 

— Jaką możność? 

— To skandal — przerwała Zofja 
Charon swym kwaśnym głosem. 

W ten sposób daje pan winnemu 
możność ucieczki, 

— Przeciwnie — odpowiedział in- 
spektor. Odejmuję mu ją. 


ROŻDZIAŁ XXX, 
Studnia. 

Malaise zwrócił się do Irmy. 

— Przedewszystkiem pani— powie. 
dział. Nie lubiła pani Leona Lecopte. 
„Zwłaszcza pani syn. Wątpię jednak, 
czy aż odczuwała pani nienawiść, 

Byłbym panią postawił poza na- 
wiasem, gdyby to nie pani przyczyni. 
ła się do zniknięcia manekina z tego 
domu, a potem gdyby nie pani wrzu- 
ciła go do studni... j 

Inspektor spojrzał w stronę drzwi. 

Pan Bismark miał poważne powo- 
dy do niechęci względem ofiary. — 


Ale Iks, mówiłem już o tem, jest ob- 
darzony wyjątkową inteligencją, Jero- 
me poczynił mi zresztą niektóre zwie- 
rzenia, To on zaniósł manekin na tor 
kolejowy. Ale to nie on wybił okno 
i pokaleczył twarz woskową... 

-- Co pan o tem wie? 

Malaise popatrzył na przerywają- 
cego mu Armanda i rzekł: 

— Byłbym podał w wątpliwość 
zeznania kogokolwiek z państwa, ale 
prawda przemawia ustami dzieci i 
ludzi niedorozwiniętych. Jerome po- 
wiedział mi, że widział kogoś ucieka- 
jącego — i ja mu wierzę. 

— Czy poznał tego kogoś? — spy 
tał Szakale Oko ochrypłym głosem. 

— Niedługo to państwu powiem. 
Tymczasem rozważmy pańskie możli- 
wości, panie Charon. Będzie mi pan 
zapewne wdzięczny, gdy nie wyłożę 


tutaj powodów, które mogłyby pana 


popchnąć do zbrodni. Pansam e nich 
wie i to wystarcza. Proszę przypom- 
nieć sobie naszą rozmowę na scho- 
dach przed paru dniami. 

Brat Laury zblaądł. 

— Dzisiaj dowiedziałem się pew- 
nego nieznanego mi szczegółu. Kuzyn 
pana, pan Armand powiedział mi... że 
pan mieszka na wprost sklepu Bra- 
dicte'a. A więc prędzej panu, niż 
komu innemu mógł dokuczyć widok 
manekina w oknie. 

Inspektor założył nogę na nogę i 
ciągnął dalej patrząc na Irenę: 

— Panią mogłyby popchnąć do 


wej, budżetowej, dyskusja nad spra- 
wozdaniami, wybór nowego zarządu 
okręgu, komisji rewizyjnej i sądu ho- 
norowego oraz wolne wnioski. 

Od 13 iipca burmistrze i pre- 
zydenci na czele Rad miejskich 
Nowa ustawa samorządowa wejdzie 
w życie w dniu 13 lipca. Z dniem 
tym automatycznie ulegają anulowa- 
niu stanowiska prezesów, wicepreze- 
sów Rad miejskich oraz osobne biura 
prezydjalne Rad. 

Odtąd będzie zwoływać i przewod. 


niczyć plenarnym posiedzeniom Rad : 


burmistrz, a w miastach wydzielonych 
— prezydent. 

Dotyczy to wszystkich bez wyjąt- 
ku miast, z Warszawą na czele, 

Zmiana taryfy pocztowej. 

Min. Poczt i Telegrafów wyraziło 
zgodę na obniżenie od 1 czerwca b.r. 
niektórych stawek taryfy pocztowej. 
Przedewszystkiem wprowadzona bę: 
dzie inowacja polegająca na zróżnicz 
kowaniu wagi na listy, Dotychczaso- 
wa opłata za listy w obrocie krajo- 
wym wagi do 25 gramów wynosiła 
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30 groszy, zaś od 25 gramów do 250 
gramów 60 groszy, Obecnie wprowa- 
dzono opłatę pośrednią 45 groszy za 
list wagi od 25 do 100 gramów. 

Ponadto obniżona będzie opłata za 
doręczenie paczek pocztowych o 10 
groszy przy każdej stawce. 

Również o 10 groszy obniżone bę- 
dą opłaty oparte na poleceniu listu, 
a więc np. opłaty za zwrotne oświad- 
czenia nadania itd. 

Natomiast spodziewana obniżka 
stawek za przewóz paczek pocztowych. 
w wysokości 25—30 procent nie doj- 
dzie do skutku, gdyż Ministerstwo 
zdecydowało się na obniżenie tych 
opłat tylko w ramach 20 procent w 
porównaniu z opłatami pobieranemi 
dotychczas, 

Z obchodu świeta 4 p a.ceu. 
Wezoraj — jak to już donosiliśmy — 
stacjonowany w naszem mieście 4 
p. a. c. obchodził swoje doroczne świę 
to pułkowe, dzień patronki św. Zofji. 

Przy tej sposobności warto choć 
pobieżnie wspomnieć o nieskończonem 
pasmie krwawych bojów pułku od o- 
brony Lwowa, poprzez front czeski, u 
kraiński, do Doruchuska, Chełma aż 
po Bug. 

W dziele wyrębywania granic Oj- 
czyzny nigdy i nigdzie nie brakowało 
4 p. a. C-u, a krwawe zmagania pul- 
ku w historji walk o wolność snują się 
naicudowniejszą melodją bohaterstwa, 
obficie znaczoną najdroższemi rubina- 
mi krwi, 

Ppor. Stanisław Klimkiewicz, por. 
Kazimierz Schirmer, Kleszczyński, pod 
chorąży Wacław Gay, kapral Józef 
Barański, bombardjerzy Jan Zmudziń- 
ski, Gabrjel Dobrzański, Stefan Bato- 
ry i tylu tylu innych to ci, którzy, 
jak powiedział ś. p. ks. biskup Ban- 
durski — na głos wołającej Ojczyzny 
„poszli ustawiać wolności szpalery”. 

Pułk zachowuje ich czyny we 
wdzięcznej pamięci, a w święto puł- 
kowe corocznie jednoczy się z nimi 
na uroczystym apelu. 

Po zakończeniu działań wojennych 
pułk podzielony między Łódź i Czę- 
stochowę nie ustaje w pracy dla do- 
bra i wiełkości Ojczyzny, pomny naj. 
piekniejezej tradycji żołnierskiej i wiel- 


ich czynów swoich bohaterskich po- 
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zbrodni motywy podobne do pobudek 
pani kuzyna.. Pani mnie rozumie 
prawda? 

— T..ak — odpowiedziała z tru- 
dem. 

— Naturałnie w nocy z 14 na 15 
mogła pani opaścić ten dom, nie bę- 
dąc przez nikogo widzianą — tak 
jakby to mogła zrobić panna Laura 
lub Irma... Cóż łatwiejszego dla jednej 
z pań, jak wyślizgnąć się ze swego 
pokoju, wyjść pośpiesznie i wrócić 
również szybko.. A pani powody pan 
no Lauro, przyzna pani, nie były 
mniej poważne od wyżej wymienie» 
nych? 

— Istotnie rzekła spokojnie 
Laura. — przypomnę jednak panu, że 
byłam zmuszona mówić o nich panu. 

Malaise ciągnął dalej: 

Teraz zastanówmy się nad Leo= 
poldem Trachet'em, którego wypro: 
wadzili stąd żandarmi na parę godzin 
zbrodnią... To alibi byłoby dostatecz- 
ne, gdyby nie sposób, w jaki pozba- 
wiono życia ofiarę... 

Inspektor zwrócił się dosyna Irmy, 
który siedział bez ruchu na krześle. 

— Stwierdziliśmy teraz, że Iks 
mógł zabić na pare godzin przed mo- 
mentem śmierci.., To znaczyw chwili 
zatrucia Baltazarowi pazurów. lks 
mógł potem opuścić miejsce zbrodni. 
Słyszy pan? 

— Które z nas nie figuruje na pań- 
skiej liście? 

— Chwileczkę! — przerwał Ar- 
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mand — czy alibi dotyczące zamordo 
wania manekina również nie wchodzi 
w grę? Ten moment jest ważny, bo 
jedna i ta sama osoba dokonała obu 
tych czynów... 

— W istocie — odpowiedział Ma- 
laise — zwrócę państwu uwagę, że 
jeżeli wszyscy oprócz Jerome'a macie 
alibi dotyczące zbrodni, nikt nie może 
mi go dostarczyć z nocy z 14 na 15... 

Podniósł się chór protestów. 

— Fakt znajdowania się we włas- 
nem łóżku nie może posłużyć za po- 
ważne alibi — mówił podnosząc głos 
Malaise... — Wieszcie mi, że mocno 
tego żałuję. Ale państwo wszyscy 
wchodzą w grę... 

— Przepraszam — zawołał Emil 
Charon — ja nic!-.. Moja żona może 
panu powiedzieć... 

— Państwo sypiają w jednym po- 
koju? 

— Nie, ale... 

— Bardzo mi przykro, panie Cha- 
ron. Nie mogę wobec tego, mimo 
mych dobrych chęci, wymazać pana 
nazwiska z mej listy, 

— lInspektorze — rzekł Armand, — 
ja byłem w Brukseli z 14 na 15... Ja... 

— Może mi pan dowieść? Nie? A 
więc... 

Leopold Trachet przemówił zkolei: 

— Farnar Englebienne i jego cór- 
ka — powiedział cicho — oznajmili 
panu, że byłem w łóżku w momencie 


Kiedy w noey z 14 na 15 zabaczył pan l 
mordercę ze swe okna w oberży. d.c.n, | 
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„JAK NIE MOŻNA ZAGASIĆ SŁOŃCA WODĄ, ; 
JAK NIE MOŻNA WALCZYĆ PRZECIW NATURZE, 
JAK NIE MOŻNA MĄDROŚCI POŁĄCZYC Z URODĄ, 


TAK NIE MOZNA PRZEGRAĆ W NASZEJ KOLEKTURZE. 


przedników. 

W uznaniu zasług 4 p. a. C.u, 
miasto Łódź na posiedzeniu Rady 
Miejskiej 11.XI 1928, w święto niepo- 
dległości Polski ufundowało pułkowi 
srebrną trąbkę sygnałową, a Rozkazem 
Ministerstwa spraw Wojskowych oraz 

biskupiej kurji polowej, ustanowiono 
' patronką pułku św. Zofję i jej dzień— 
15 maja świętem pułkowem. 

Obiad pułkowego święta rozpo- 
czął się pobudką poranną, poczem dy: 
'wizjon z orkiestrą na czele udał się 
ma nabożeństwo do kościoła św. Jakó 
_ ba i przedefilowawszy przed władzami 
| swemi na placu magistrackim powró- 
_ «ił do koszar. Ame 
ka Obchód żołnierski i przedstawienie 
_ w teatrze kameralnym było miłem za 
kończeniem radosnej uroczystości puł- 
kowej. 

Pierwszy wojewódzki kon- 
kurs śplewaczy „Słowa Csęsto 
<howskiego*. We wczorajszym nu: 
merze naszego pisma podaliśmy za- 
twierdzony przez jury sędziowskie re- 
gulamin Pierwszego Wojewódzkiego 
Konkursu Spiewaczego. Skład jury 
sędziowskiego i skład patronatu ogło” 
_ simy wkrótce, 

Z otwarcia pływalni „Bał: 
tyk* Zgodnie z zapowiedzią onegdaj 
odbyło się otwarcie pływalni „Bałtyk” 
na które obok dość licznie zgroma- 
 -dzonej publiczności przybyli przedsta- 
wiciele władz, wojskowości i organie 
zacyj sportowych, 

l Otwarcie połączona było z inaugu- 
racyjnemi zawodami pływackiemi, któ 
re wskutek niepewnej pogody zgro- 
 madziły na starcie nieliczną grupę za 
_ wodników. 
i Wstępne przemówienie powitalne 
_ wygłosił właściciel pływalni p. Kornel 
Plis i dziękując zebranym za przyby. 
cie, podkreślił cele i zadania nowej 
| placówki sportowej. 
| Następnie przedstawiciel starostwa 
,'a po nim następni mówcy pp.: kpt. 
Ptaszyński w imieniu gen. Dąbkow. 
| skiego oraz władz w. f., dyr. Barto- 
` szewski z ramienia Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, prezes Reimschiissel i 
| przedstawiciel prasy podkreślili do- 
 niosłość stworzenia pływalni jako 
placówki dla należytego wy- 
-chowania fizycznego młodzieży nie- 
zbędnej. Dotychczasowy brak odpo. 
| wiedniego terenu dla sportu pływac- 
kiego paraliżował wszelką inicjatywę 
 'w tym kierunku i dlatego najpięk- 
«mniejsza dziedzina sportu, bezsprzecznie 
najpożyteczniejszego z konieczności 
nie mogła ani skupić amatorów ani 
też tembardziej dać jakichkolwiek re- 
szultatów, 
i Stan ten z chwilą otwarcia ply- 
 'walni ulegnie zasadniczej zmianie na 
lepsze, stworzony bowiem teren pra: 
-cy umożliwi przeprowadzenie nietyl- 
ko zaprawy treningowej ale pozwoli 
na organizowanie zawodów plywac- 
_ kich, 
il 


| Po uroczystości oficjalnej odbyły 

się zawody pływackie, wyniki których 

_ podajemy w dzisiejszym odcinku spor 
«owym. 


Krótki dyskurs filo- 
zoficzny. 


Pytanie: Co symbolizuje Loterja 
Państwowa? 

Odpowiedź: Loterja Państw. sym- 
bolizuje prawo każdego człowieka do 
szczęścia. 

| Pytanie: Czy każdy powinien ubie- 
<gać się o szczęście? 

Odpowiedź: Każdy. 

_ „A więc ubiegajcie się! Ciągnienie 
l-ej klasy 27.ej Lotezji już 18 raja. 
Glówna wygrana 100.000.— złotych. 
Wiele innych wygranych wielkich i 
mniejszych, 40 wygranych pocieszenia 
Bo 1.000.— złotych każda. Tak zwane 
stawki wygrywają realną stawkę. 


Przegrany proces ks. Opa- 
slewicza. Na wokandzie sądu okrę- 
Sowego pod przewodnictwem sędzie- 
go Nakoniecznego znalazła się wczo- 
Taj sprawa z oskarżenia prywatnego 

s. Tomasza Opasiewicza, proboszcza 
parafji Miedźno, przeciwko b. redakto 
Towi „Słowa Częstochowskiego”: p. 
Kazimierzowi Purwinowi. 

Prawa wynikła naskutek ukaza- 
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Zycie matki za 30 złotych. 


Związek Położnych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, oddział w Częstochowie 
nadesłał nam zgoła ciekawy i charak- 
terystyczny komunikat, w którym do- 
nosi, że na skutek zatargu z często- 
chowską Kasą Chorych  akuszerki 
postanowiły udzielać pomocy położni- 
com ubezpieczonym w Kasie Chorych 
tylko za gotówkę, 30 złotych za pomoc 
przy porodzie dziecka. 

Wprost się wierzyć nie chce, że 
panie akuszerki i to akuszerki Kasy 
Chorych posunęły sie do granie tak 
ordynarnego teroru. Żądać zapłaty go- 
tówką (30 zł!) od położnie opłacają- 
cych składki ubezpieczeniowe i kazać 
im następnie upominać się o te nad- 
płaty w Kasie Chorych — to już zbył 
daleko posunięta samowola. To po- 
prostu nieuczciwość. Bo pamiętać 
muszą panie akuszerki zrzeszone w 
Związku Położnych, że nie każdą ro- 
dzącą matkę stać na 30 zł. gotówką 
i, takby sądzić wypadało z treści 
komunikatu nam nadesłanego, w ta- 
kich wypadkach wezwana do rodzącej 
akuszerka odmówi swej fachowej po- 
mocy i nie zawaha się zaryzykować 
życia ludzkiego za 30 złotych. Mamy 
poważne powody przypuszczać, że to 
się może przydarzyć, boć przecież te 


same panie akuszerki kategorycznie 
zastrzegły się przed udzielaniem bez- 
robotnym położnicom pomocy, 


W tym samym czasie, kiedy po- 


„czekalnie lekarzy zaludniają nieszczęś 


liwi chorzy bezrobotni i uzyskują po- 
rady bezpłatnie, kiedy apteka miejska 
i apteka Kasy Chorych udziela lekar- 
stwa bezrobotnym, kiedy urzędnicy 
tejże Kasy opodatkowali się na rzecz 
bezrobotnych, ofiarnie powiększyli 
liczbę swych godzin biurowych dla 
dobra bezrobotnych — panie akuszer- 
ki pracują tylko i wyłącznie za go- 


-tówkę. Obywatelskie matrony. 


Wierzymy i wierzyć pragniemy, 
że. terorystycznych i nieuczciwych me- 
tod pań akuszerek zrzeszonych w Zw. 
Położnic nie pochwalają wszystkie 
akuszerki i że one, jako większość 
uczciwa, znajdą uzgodnienie swych 
postulatow zawodowych ua terenie 
legalnego porozumienia szczególnie, 
że częstochowska Kasa Chorych dobrą 
okazała wolę, podejmując pertrakta- 
cje ze Związkiem. 

Niemniej stwierdzamy, że dotych- 
czasowe poczynania pań akuszerek 
Kasy Chorych wywołały odruch potę- 
pienia ze strony społeczeństwa. 
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nia się w Nr. 216 „Slowa Częstochow 
skiego” z dnia 29 listopada 1981 r. 
korespondencji z Miedźna, w której 
autor zarzucał ks. Opasewiczowi, że 
nadużywa ambony do cełów politycz- 
nych, zwalczając Związek Strzelecki, 
gromiąc parafjan, którzy zapisali się 
do Zw. Strzel. i nawołując do wypisy 
wania się ze Strzelca i wstępowania 
do Stow. Młodzieży Polskiej, 
Dotknięty tym artykułem ks. Opa- 
siewicz wytoczył p. Purwinowi sprawę. 
Na rozprawie przeprowadzony Zos- 
tał dowód prawdy, wobec czego sąd 
uniewinnił p. Purwina, A 
- Skargę w imieniu ks. Opasewicza 
popierał adw. Plebanek, obronę oskar- 
żonego wnosił mec. Mężnicki. 


Z Poradni meitodyczno - pe- 
dagegicznej. Dyrekcja Państwo- 
wego Seminarjum Nauczycielskiego 
męskiego zawiadamia pp. nauczyciel- 
stwo i zainteresowanych, że w_ sobotę 
dnia 20 b. m. poradni metodyczno-pe 
dagogicznej nie będzie. Najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się dnia 3  czer- 
wca b. r. 


Poświęcenie sztandaru sira» 
ży ogniowej we Mstowie. W 
niedzielę odbyło się we Mstowie uro- 
czyste poświęcenie nowoufundowanego 
sztandaru tamtejszej straży Ogniowej, 
Na uroczystość powyższą przybył wo: 
jewoda kielecki p. Paciorkowski z 
małżonką. generał Dąbkowski i wice: 
komisarz Madeyski, 

Częstochowską straż ogniową re- 
prezentowali na uroczystości komen- 
dant Serednicki i naczelnik Plebanek, 
a ziemiaństwo okoliczne p. Olszyński 
z Libidzy. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
i wbijania gwoździ pamiątkowych 
odbyła się na miejscowym rynku 
przed frontem oddziałów straży przy 
tłumnym udziale, licznie na uroczy- 
stość przybyłej ludności Mstowa i 
pobliskich wiosek. 


Spłonęło 9 zagród. We wsi 
Zarębice gm. Przyrów, w zagrodzie 
stanowiącej własność Anieli Rządow. 
skiej wybuchł wczoraj pożar, który 
rozszerzając się niezwykle gwałtownie 
objął sąsiednie zabudowania i znisze 
czył doszczętnie 9 zagród włościań. 
skich. 

Wypadku z ludźmi nie było. Do» 
chodzenie w celu ustalenia przyczyny 
pożaru prowadzi policja, 


42 gospodarstw padło 
pastwą płomieni. 

Onegdaj o godz. 17.45 we wsi Bia 
ła Górna, gm. Kamyk, gdzie odbywał 
się doroczny odpust, wybuchł pożar 
w stodole, należącej do braci Józefa, 
Zygmunta i Adama Kaczmarków. 0- 
gień objął błyskawicznie pozostałe za 
budowania Kaczmarków, a następnie 
wskutek silnego wiatru, przeniósł się 
na dalsze zabudowania, W krótkim 


czasie 12 gospodarstw stanęło w pło- 
mieniach. 

Do walki z rozszalałym żywiołem 
stanęły oprócz straży miejscowej stra 
że z Kocina, Radostkowa, Mykanowa, 
Czarnego Lasu, Libidzy i Kamyka, 


przyczem ta ostatnia straż posiadała 


sikawkę motorową, co wielce przy- 
czyniło się do zlokalizowania pożaru. 
Pastwą płomieni padło 12 gospodarstw 
oraz inwentarz żywy i martwy. Stra- 
ty wynoszą około 50 tys. zł, 

W płomieniach zginął 28-letni A- 
dam Kaczmarek, kaleka bez nóg i u- 
mysłowo chory, który w chwili, gdy 
wybuchł pożar, spał w stodole, skąd 
nie zdołał już wydostać się. Pozatem 
szereg osób doznało poparzeń przy ra 
towaniu dobytku z płonących do- 
mostw, 

Pożar powstał 
wskutek podpalenia, 


Emerytury b. ławników ma. 
gistratu w Sądzie Najwyższym. 
Na wokandzie Sądu Najwyższego zna- 
lazła się sprawa b. ławników magi- 
stratu prof. J. Dziuby i Seweryna 
Nowakowskiego obecnego komisarza 
rządowego w Białymstoku o wypła- 
cenie odpraw emerytalnych na mocy 
uchwalonego przez Radę Miejską w 
Częstochowie statutu emerytalnego. 

Po oddaleniu pretensji ławników 
przez Sąd Okręgowy w Częstochowie 
sprawa znalazła się przed Sądem Ape 
lacyjnym, który uchylając wyrok I 
instytucji, zasądził całkowite powódz- 
two. Od wyroku tego założona została 
przez Tymczasowy Zarząd miasta skar 
ga kasacyjna i Sąd Najwyższy oneg- 
daj wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił, 
przekazując sprawę raz jeszcze do. 
rozpatrzenia temuż sądowi przy zmniej 
szonym komplecie sędziowskim. 


Małpie zwierciadło. „Za 
wszelką cenę trzeba z tem skończyć, 
Nasza polityka pobłażania przejdzie 
wkrótce do historji” — tym słowom 
posła dr. Biluchowskiego wypowiedzia 
nym na ostatniej akademji poselskiej 
przyklaśnie całe uczciwe i zdrowo 
myślące społeczeństwo. Moralne obli- 
cze endecji częstochowskiej odzwier- 
ciadla się w jedynem jej pisemku, 
będącem ściekiem wyuzdania partyjne- 
go i przekreśleniem pojęć o moralno- 
ści i o etyce, nie wspominając już o 
poszanowaniu godności osobistej, 

Społeczeństwo częstochowskie do» 
skonale orjentuje się, kto stoi za tem 


prawdopodobnie 


piśmidełkiem, kto je utrzymuje i pod- 


suwa wstrętne artykuliki pod pióra 
młodych obwiepolaków, dostatecznie 
młodych, by bezkrytycznie umieszczali 
swe podpisy pod stekiem drukowa- 
nych szkaradzieństw, Ukryci w cieniu, 
troskliwie oddani pracy wzbogacania 
się, na intratnych posadach w ban- 
kach, spółdzielniach, w aptekach, w 
handelkach starzy endecy zagrzewają 
do „czynu* bezmyślną młódź ob. 


wiepolską, szczując ją na s„ołeczeńe 
stwo za cenę dyskretnie rzucanych 
obietnic. Bezmyślna, a wielce mbit- 
na młódź endecka, olśniona obietni- 
cami karjer, licytuje się więc w wy- 
czynach  antypaństwowych, pobija 
rekordy ordynarnej prowokacji pły- 
wania w gnojowisku moralnem, 

Ktoś o tem piśmidełku endeckiem 
powiedział: „małpie zwierciadło”. Miał 
rację, w zwierciadle tem odbija się 
bezmyślne, tępe oblicze, młodych en- 
deków, ale my w tem zwierciadle 
dostrzegamy małpi grymas zbiorowej 
twarzy starych endeków i wierzymy, 
że przyjdzie czas, że społeczeństwo 
uświadomione rozbije wreszcie to 
zwierciadło o tę właśnie staroendecką 
głowiznę. Wtedy zniknie małpi gry- 
mas. 


Za kradzież sukienki i po- 
czech. P. Katarzyna Krawczyk (Kor 
deckiego 5) przechodząc ulicą poznałe 
kobietę, która kilku dni przedtem skra 
dła n. K. sukienkę i pończochy, 

Upewniwszy się, że nie zachodzi 
tu mistyfikacja p. K. przytrzymała 
kobietę i oddała ją w ręce policji. 
Okazało się, że jest to Marja Bielaw- 
ska bez stałego miejsca zamieszkania. 
Sprawa znajdzie się przed sądem. 


ZAWIADOMIENIE DLA PAŃ. 


Pan Wacław Bergchauzen, Fryzjer 
damski z Fr. „Bristol*, przeszedł do 
Firmy Warszawscy Fryzjerzy Damscy 
jako współwłaściciel z dn. 15 maja 
r. b. Il Aleja nr. 32, w podwórzu. 

Nadal poleeam się względom mo- 
jej Szanownej Klijenteli. 

Z poważaniem 
WACŁAW BERGCHAUZEN. 


p ZZ RAPERA E 
Partaczom dentyst. nie welno 
wprawiać zębów, koron, mostków 

„ (Dz. Ust. Nr. 54) 
O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. „CZYSTOŚCI*, Lekarza-Dentystę 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 
— RL DENI 


Z RADOMSKA. 


Redakcja i Administracja: 
Radomsko, Częstochowska 9. 
Redakcja czynna cały dzień. 
Redaktor przyjmuje od godz. 18 — 15, 


Kolenje letnie dia dzieci 
bezrobotnych. Komitet do Spraw 
Bezrobocia podaje do wiadomości, że 
utworzona została przy komitecie sek- 
cja kolonji letnich, na czele której 
stanął p. wicestarosta Stanisław No. 
zyński, kierowniczką kolonij oraz se- 
kretarką sekcji mianowana została p. 
Celina Milewska. 

Kolonje letnie obejmować będą 200 
dzieci w wieku szkolnym. Reflektować 
mogą tylko dzieci tych bezrobotnych, 
którzy posiadają legitymacje komitetu 
do Spraw Bezrobocja. Potrzebne cyr- 
kularze już zostały wysłane przez ins 
pektorat szkolny do szkół powszech- 
nych. Kolonje rozpoczną się 17 czerw- 
ca na Lipni w willi p. Muchy. 

Zza usiłowanie dokonania 
kradzieży. Sąd grodzki 10zpatry- 
wał sprawę Józefa Gąsińca ze wsi 
Polwarki, oskarżonego o usiłowanie 
dokonania kradzieży manufaktury ze 
sklepu Jakóba Grosmana. Sąd skazał 
Gosieńca na 1 rok więzienia. 


Obwieszczenie. 


Do akt Nr. Km. 551 1933, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 26 maja 1933 r. od godz. 10 rano 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomoś 
ci, w lokalu w Radomsku przy ul. św. Ro 
zalji 13 składających się z maszyny do pi 
sania firmy „Rcyal* oszacowanej na sumę 
600 zł, którą można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży,w czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Radomsko 9 maja 1933 roku. Sk 

Komornik W. Wożniakowski 
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Z Radomska (dalszy ciąg). 


z walnego zebrania Związ. 
ku Inwalidów. W ub. niedzielę w 
sali Rady Miejskiej odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie Związku Iawalidów 
wojennych. 

Zebranie zagaił prezes związku, p. 

Marchwiński.Przez powstanie uczczono 
pamięć zmarłych w ub. roku członków 
zarządu, poczem prezes Marchwiński 
złożył przewodnictwo zebrania w ręce 
p. Taczanowskiego który z kolei na 
asesorów zaprosił p. p.: Widzowskiego 
F Skierską, na sekretarza zaś p, Taran 

a. 
Szczegółowe sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu za rok ubiegły złożył 
prezes związku, przedstawiając . cało- 
kształt pracy zarządu w obronie inte- 
resów związku i poszczególnych człon 
ków, zwłaszcza osiągnięte pozytywne 
wyniki naskutek interwencji ze stro- 
ny zarządu u władz państwowych i 
samorządowych. 

Zobrazował również stan biblioteki 
związkowej, zawierającej obecnie sze- 
reg cennych dzieł. 

Następnie złożyli sprawozdania 
p. p.: sekretarz Kubiak, skarbnik Rol. 
szi, komisji rewizyjnej L. Kwaśniew. 
ski, który w swem sprawozdaniu pod- 
kreślił że zarząd dobrze zasłużył się 
dla koła związku inwalidów, oraz wy- 
sunął wniosek o udzielenie zarządowi 
absolatorjum, uchwalonego jednogłoś. 
nie. 

Po uchwaleniu budżstu przystąpio 
no do wyboru nowych władz związku. 


PP e EO IPAGE ND 
pE a AO a E A PA ZZA E a a A A T E WY E e LEL RAGE S E 


Prezesem wybrany został ponownie 
p. Marchwiński, w skład zarządu jako 
członkowie weszli p. p.: Kubiczek, Ta- 
ranek, Wadowski, Skierska, i Miklo» 
siński, zaś jako zastępcy p. p.: Men- 
tek i Widzowski. 

Do komisji rewizyjnej wybrano 
p. p: L. Kwaśniewskiego, M. Nowac- 
kiego, Kluskę i Urbańskiego, na za- 
stępców p. p.: Nelcera i Nagadusia; 
do sądu koleźeńskiego—p. p. Wodzi- 
sławskiego, Grzywacza, Modelską i 


Karlińskiego; jako delegatów na zjaz- « 


dy—p. p.: Marchwińskiego, Kwaśniew 
skiego i Kubiaka, 

W wolnych wnioskach zabierało 
głos szereg osób, poczem wywiązała 
się ożywiona dyskusja a na wniosek p. 
Kwaśniewskiego uchwalono dobrowol- 
ne opodatkowanie się na fundusz 
sztandarowy. Wysokość składek usta- 
lono na minimum 1 złoty, płatne 
przed 1 września b.r. Zakończono ze- 
branie wzniesieniem okrzyków na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszałka Piłsudskiego. 


Egzaminy maturalne w mes: 
kich szkołach średnich. W gim- 
nazjum St. Niemca egzaminy matu- 
Talne rozpoczęły się w aniu 15 b. m, 
a w gimnazjum społecznem im Fabia 
niego w dniu 22 b. m. 

Przewodniczącym komisji egzami- 
nacyjnej w gimn. St, Niemca został 
mianowany wizytator kuratorjum war 
szawskiego, p. Zyss, a w gimn. im, 
Fabianiego, dyr. gimn. państw. im, 
Chrobrego w Piotrkowie, p. Gierymski: 
REDSZE ONES [PO APO] 


Słowo sportowe. 


Siatkówka. i 

. W meczu kwalifikacyjnym pań w 
siatkówce między miejscową Makabi 
a Victorją z Jaworzna zwyciężyli goś. 
cie w stosunku 2:1 (15:10 10:15; 15:8). 
Zawody prowadził b. dobrze por. Do- 
browolski. 


Piłka nożna. 
Tabelka grupy częstochowskiej kl. A. 
EESE) SETT TERE PZ TE E A A ZZ ZYDE ZZOZ O EO ZZOZ 


Nazwa klubu | Gier. | Pkt. | Stos. br. 


Victorja 5% C) 25:3 
Częstochówka 5 7 11:6 
Brygada Gi|+548 97 
Turyści 5 5 8 8 
Warta (Z.) 5 4 |-Ml:l2 
krą i 4 4 37 
Myszków 5 0 6:30 


Brygada — Myszków 5:1. 


Niedzielna spotkanie Brygady z 
Myszkowem przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo gościom, uwidocznione w 
znacznej przewadze ilościowej zdoby- 
tych bramek. W ogólnej klasyfikacji 
rozgrywkowej Brygada zdobywa dwa 
cenne punkty. 

Odnośnie samego przebiegu gry 
trzeba zaznaczyć, że już od pierwszych 
minut całkowita inicjatywa skupia się 
po stronie Brygady i wstępne ataki 
dają gościom bramkę, strzeloną przez 
Szezechlę. 

Następuje szereg dalszych ataków, 
Brygada naciera coraz silniej i prze- 
wagę taktyczną wykazuje w ładnie 
strzelowych  goalach, ustalając do 
przerwy wynik 3:0. 

Po zmianie pól gra i tempo jej nie 
słabną, chwilami nawet wydatnie 
wzrasta do rzadko spotykanej formy 
dyspozycja strzałowa i gdyby nie za. 
stosowana przez Myszków rozpaczliwa 
obrona, wynik napewno byłby dwu. 
cyfrowy. 

Myszków nie dochodzi już do głosu 
i poza strzeloną bramką honorową 
ogranicza się jedynie do obrony swej 
bramki. > 

Zwycięstwo Brygady, która w tym 
dniu zagrała b. dobrze — całkowicie 
zasłużone i zgóry już od plerwszych 
chwil zawodów przewidziane. 

Sędziował dobrze p. Szerer. 


Częstochówka — Skra 4:0. 
Gra brutalna ze strony Skry, sto- 


liczność przestanie uczęszczać na za- 
wody. Sędziował p. Wójcik, 

Victoria — Turyści 4:1, 

Gra prowadzona w szybkiem tem- 
pie, przy ładnej technice. — Pierwsi 
bramkę zdobywają Turyści. Po chwili 
sędzia dyktuje karny za rękę, którego 
Taryści nie wykorzystali. Tempo gry 
się wzmaga, a za kilka minut Ku- 
rek II wyrównuje dla Victorji. — Po 
przerwie w ostatnich 28 min. Victoria 
zdobywa kolejno trzy bramki. 

KRAKÓW. Cracovie Warta 
4:1 (2:0). . 

LWÓW. Czarni — Pogoń 1:1. 

SIEDLCE. WKS. (Wilno) — 22 pp. 
1:1 (1:1). 

_ WKS. (Wilno) — 22 pp. 8:1(1:1). 

SOFJA, AC 23 — Warszawianka 
1:1 (0:0). 


Tennis. 


Praga (Czechosłowacja) — War- 
szawą 8:2. 


Pływanie. 

Niedzielne zawody pływackie od- 
były się przy słabem zainteresowaniu 
publiczności. 

Rozegrano tylko trzy konkurencje, 
które na starcie zgromadziły 10 za- 
wodników. 

W pływaniu na 100 mtr. stylem 
dowolnym pierwsze miejsce w bardzo 
dobrej formie, mimo braku treningów, 
w obecnym sezonie, osiągnął K. Ada- 
mus z Brygady (czas: 1 m. 26 sek.), 
drugie zajął Toruński z Vietorji (1 m. 
46 sek.), trzecie Krowczyk z Brygady 
(1 m. 55 sek.), 

Najwięcej zastrzeżeń wzbudza pły- 
wanie na 200 mtr. stylem klasycznym, 
które poza nazwą nic z klasycznym 
stylem wpólnego nie miało i naszem 
zdaniem wyniki tej konkurencji nale- 
żało unieważnić, a jeśli już chodzi o 
zwycięstwo, to należało się ono nie 
Jarząbkowi (Sokół) ale Bałtowi z 
Victorji. 

W konkurencji 200 mtr. stylem do 
wolnym ładnie zwycięża K. Adamus 
(Brygada) w czasie 2 m. 28.5 sek., za- 
nim przychodzi w dobrej formie R. 
Berg (Brygada), osiągając czas 2 m. 


` 45 sek. Trzecie miejsce zajął Zieliń- 


ski (Liga M, i K.) w czasie 38 m. 36 s. 
W skokach z wieży pierwsze miej- 
sce zajął Amborski (Unia — Poznań) 


Sprytny oszust-- wynalazca” i jego ofiary. 


Płyn samopiorący, straszaki i aparaty do wydobywania z ziemi złota. 


W jednym z ostatnich numerów 
donosiliśmy o niejakim p. S., który 
„wynalazł” aparat do odnajdywania 
ukrytych pod ziemią skarbów: złota i 
srebra. Donosiliśmy również o niefor- 
tunnej wyprawie wynalazcy i nabyw- 
cy aparatu po złote runo do Połamań- 
ca, skąd poszukiwacze złota zmuszeni 
byli uciekać w obawie przed pobiciem 
ich przez nieufnych włościan, którzy 
uważali ich za „omentrów”, parcelu- 
jących ich granta, 

Zdarzenia podobne dość często ma 
ją miejsce, to też nie przywiązywaliś- 
my większej wagi do osoby wynalaz- 
cy, który jednak zasługuje na, by 
poświęcić mu więcej uwagi, zwłaszcza, 
że nie jest to wynalazca, lecz chyba 
zwykły oszust i to grasujący od dłuż. 
szego już czasu na terenie naszego 
miasta i powiatu i naciągający łatwo- 
wiernych a chciwych zdobycia ukryż 
tych w ziemi skarbów. 

Wynalazcą „cudownego aparatu” 
jest niejaki Karol Grochowski, przyj- 
mujący licznych interesantów w „biu. 
rze” swem przy ul. Ogrodowej 14—16. 
Pomocną Grochowskiemu w naciąga- 
niu łatwowiernych jest żona jego, A- 
leksandra, która potrafi na zawołanie 
przekształcać się we wrażliwe na zło- 
to „medjum”. i 

Grochowski powrócił w r. 1928 
z Rosji do Polski, gdzie podobno zaj. 
mował jakieś wyższe stanowisko. Przy 
wiózł z tamtąd dość pokaźny majątek 
i pod Warszawą wybudował sobie lu- 
ksusową willę, która jednak pochła- 
niała zbyt dużo pieniędzy, tak, że po: 
zbył się jej i w roku 1926 wyjechał 
do Włoch, gdzie resztę majątku szyb- 
ko roztrwonił, prowadząc hulaszcze 
życie. W r. 1981, gdy jaż Włochy sta 
ły się niewygodne dla Grochowskich, 
podobno z powoda zbytniej niedyskre- 
cji policji włoskiej, opuścili ten kraj 
i wrócili do Polski. Kolejno przeby- 
wali w Warszawie, Łodzi i innych 
miastach, wreszcie zdecydowali się 
osiąść w Częstochowie. 

Tu Grochowski zabrał się odrazu 
do pracy. „Wynalazł” początkowo płyn 
„Ssamopiorący”, który okazał się jednak 
zwykłą mieszaniną wody z różnemi 
chemikaljami. Miał podobno wielu 
nabywców i wszystkich spotkało roz- 
czarowanie, 

Następnie zabrał się Grochowski 
do fabrykowania „straszaków” na zło- 
dziei. Zwykłą gilzę papierosową napeł- 
nił piaskiem, na wierzchu nasypywał 
trochę prochu, łączył „nabój” z jakie. 
miś dratami, które miały wywoływać 
iskrę elektryczną. Gotowy już „stra 
szak”, umieszczany pod drzwiami 
mieszkania, miał spowodować wielki 
huk, gdyby jakiś nieproszony gość za 
mierzał wtargnąć w nocy do miesz- 
kania. Przyrządy te sprzedawał Gro- 
chowski mieszkańcom okolicznych 
wsi po 20 groszy za sztukę. Rychło 
jednak skończyła się fabrykacja, oszu 
kani bowiem włościanie, zapowiedzie- 
li dokonanie samosądu nad oszustem. 
Po stracie tego źródła zarobkowania 
„wielki wynalazca” przystąpił do prac 
nad wynalezieniem aparatu, przy po- 
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mocy którego możnaby wydobywać u. 
kryte w ziemi skarby. 

„Cudowny” ten aparat, składający 
się z zepsutych bateryj do latarek e. 
lektrycznych, kilku drucików, zepsu. 
tego zegarka — stał się wkrótce źró- 
dłem znacznych dochodów oszusta, 
który spotykanym „przypadkowo” lu-. 
dziom opowiadał „na ucho” o wyna- 
Jezieniu przez siebie aparatu do wy- 
krywania złota. 

Oczywiście, łatwowiernych, żądnych. 
szybkiego zbogacenia się, znalazło się 


wielu. Płacili też nawet po 200—300: 


zł. za aparat, przyczem Grochowski - 
wraz ze swą godną połowicą naciąga- 
li również swych klijentów na po- 
życzki, na konto owych bogactw, któ. 
re posiadacze „aparatów” mieli nies 
bawem znaleźć, 

Codziennie liczni interesanci od- 
wiedzają Grochowskiego. Nierzadko 
dochodzi do scysji, gdy nabywca „a: 
paratu” oświadcza, że mimo skrzęt- 


BRP, 


nych poszukiwań, złota nie znalazł i 


żąda zwrotu pieniędzy, grożąc w ra-- 
zie odmowy zameldowaniem policji... 
Tym „malkontentom” oszust pienią: 
dze zwraca, Wielu jednak jest takich, 


lay 65 TIE ERTEN częj 
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którzy w obawie ośmieszenia się, re- 


zygnują ze zwrotu pieniędzy. 


sprawą. 


Warto, by policja zajęła się tą. 
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(s nałyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 17 maja 
11.40 Codz. Przegl Prasy Polskiej. 


Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. dla. 


11.50 


I 


komunik. lotn. 11.57 Sygnał czasu. 12.05. 


Program na dz. nast. 
13.20 Komun. P. I. M. 


12.10 Płyty gramof | 
15.10 Kom. Państw. 


Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.20 Kro- | 


nika harcerska. 15.35 Program dla dzieci. 


16.00 Płyty gramofonowe. 16,40 „Nowe In- 


dje*, wygłosi prof. dr. Dt. 
Płyty gramofonowe. 
ubezpieczenia pracowników umysłowych 


Schayer. 17.00: 


oraz sposób pokrycia jego kosztów“, wy- bi 


głosi dr. H. Berliner. I7.55 Program na 
dz. nast. 1800 Recital skrzypcowy E. Zet- 
hureczky. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Skrzyn:- 
ka pocztowa roln.* , omówi inż. W. Tar- 
kowski. 19.20 P. H. Szatkowski wygłosi. | 
recytacje z Norwida przy własnym akom. | 
panjamencie. 19.35 Pras. Dzien. Radjowy. 
19.45 „O Reguiem“ Brahmsa mówić bę- | 
dzie p. K. Stromenger. 20.00 Transmisja. 
z Wiednia. 2045 Wiad. sport. 22.00 „Na. 


widnokręgu“. 22.15 Płyty gramof. 22.35 Od | 


czyt w jęz. esperanckim z Krakowa. 22.55 1 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla. 
kom. lotn. i kom. polic. 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń || 


RENOMA” 


wi. MARJAN Ż;UK O W SKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. |- 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkick 
pan krajowych i zagranicznych. a 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. B 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- | 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- | 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


©ZZŻŻŻZLLDDoDoSSSŚCC SSS CCLCZO) 
= 
j 


Sprzedaż wyrobòw Fabryki 


„ŻYRARDÓW“ 


i innych 


MARIE GARBCÓWNA 


Reymonta Mr. 1. 
POLECA: 
kołdry, kapy, firanki, ręczniki 
serwety, płótna, oraz wyroby 
przemysłu ludowego. 
Sklep otwarty od Nowego Roku. 


Á 
goubiono książkę Kasy Chorych, wy” 
daną na imię Leon Stanecki.  394—1 


SKLEPEM BEZ 
WYSTAWY 


jąca na b. niskim poziemie. Należy zawodnik dobrej formy. CENA: 
napistiowić SAchówanić się Skry wo. Organizacja sprawna.— Publiczność UA tą U JEST PRZEDSIĘBIORSTWO, KTÓRE NE 
bec sędziego, które jest karygodne. śledziła przebieg zainteresowaniem. 10 zł. 20zł. 40 zł. m OGŁASZA SIĘ ZA POSREDNICT W t 
Jeszcze jeden taki występ Skry a pub- Otr. Szu EEE EZO „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO'. >> 
T Ń: e k a 4 30 gr, — t bel szne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogłe* 
ah T e i oi KA Boziebotal li aS R ER E iki. przy EEEN egłzezeć drobmych. —Wszelkie komunikaty zrzeszć 
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